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p r z y j a z d  p . B a r t h o u
zapowieazsany

P o  zapow iedzi ogóln ikowej od­
w iedzin  p- m u ffltra  spraw zagr. 
Barthou w  W arszaw ie, znanej od 
paru ty g ocln  ̂ łączn ie z doniesie­
n iam i o podróży także do Bruk­
seli i do P rag i, otrzym ał rząd 
polski od rządu francuskiego 
ogłoszone wczoraj 15-go b. m. za ­
w iadom ienie urzędowe o zamie- 
rzonem przybyciu w końcu kw iet­
nia.

P . m in ister spraw zagr. Beck 
był w  urzędowych odwiedzinach 
w Paryżu, pół roku temu, 20-go i 
21-go września r. ub. Do odkła • 
danych parokrotnie odw iedzin 
wzajem nych ówczesnego m inistra 
spr. zagr- p. Paul-Boncour'a nie 
doszło. Tymczasem, od 9-go lu te­
go r. b., w raz z rządem p. Dou- 
mergue‘a stanął u steru Quai 
a‘ Orsay nowy m in ister spr. zagr. 
p. Lou is Barthou.

Co się odwlecze, to  nie uciecze. 
Bardzo to praw dziw e w  tym w y­
padku. Odw iedziny p. Paul-Bon- 
cour‘a, które m ielibyśm y poza so­
bą. byłyby wspomnieniem m inio­
nego okresu polityk i zagranicznej 
FTancji- P* Barthou będzie u nas 
jako przedstaw iciel w yraźn ie od­
m ienionej i odtworzonej polityk i 
francuskiej dnia dzis ie jszego i ju ­
trzejszego. D latego też, czekając., 
nic n ie straciliśm y. M ożem y t; 1- 
ko zyskać

N ic  dziwnego, że w  Berlin ie 
odw iedziny te budzą żyw e za ję ­
cie, z czem liczy  się sprawozdaw­
ca warszawski kanclerskiego Vól- 
kischer Beobachter (n r. 74 z 15-go 
b- m .) i stara się zaspokoić za­
ciekawienie.

P isze on :
—  N ie  je s t to tajem nicą, żc 

6tosunki p rzy jaźn i polsko - fran ­
cuskiej mocno się rozluźn iły w  
w ostatnich m iesiącach.

Prawdopodobnie. N ie  w yda je 
się to złośliwym  wymysłem. R a­
czej tak.

A  d a le j:
—  N ie  zaniecha się w W arsza­

w ie uprzyjem nienia, jak  tylko 
można, p. Barthou pobytu, ale, 
co można p rzy jąć  za zupełnie pew 
ne, bardzo grzeczn ie zw róci mu 
si£ uwagę na to, że Polska musi 
pi :edewszystkiem  roo ic swą włas 
ną politykę, nakazującą je j  n ie­
raz postanow ienia, które nie 
zav,sze m ogą być na p ierw szy 
rzut oka zrozum iane w  Paryżu.
To ju ż się w yda je  błędhe. Celem 

rozm ów w  czasie pobytu p. Bar­
thou w  Polsce będzie n iewąpli 
w ie zapewnienie tak iego stanu 
rzeczy by wszystko, co się robi
w W arszaw ie było zawsze zrozu­
miane w Paryżu, oraz naodwrót. 
I tak będzie lep iej.

Stan isław  Stroński.

A B C

Posiedzenie senatu uniwersyteckiego
K i e d y  b ę d z ie  w z n o w i e n i e  w y k ł a d ó w
Dziś o godz. 1 rano zebrała się 

rada wydziału  humanistycznego 
Uniwersytetu  W arszawskiego. 
Bezpośrednio po tem  zebrał się 
pełny senat uniwersytecki. D zi­
siejsze posiedzenie senatu po­
święcone będzie n ieprzyjęciu  dy- 
m isj p ro f. Handelsmana ze stano­
wiska dziekana oraz kwestja

terminu wznow ien ia v>y kładów, 
odobno nie jes t wykluczont otwar 
cic U n iew rsytetu  ju ż jutro. W  
tym wypadku walne zebranie 
B ratn iej Pom ocy i oła Praw ników  
odbyłyby- się ju tro  w  term inach 
zapowiedzianych, t. j. o godz. 4 
Koło Prawników , a o godz. 8-cj 
B ratn ia Pom oc.

Konieczność pomocy młodzieży
W e z w a n i e  B iu ra  O p ł a t  A k a d e m ic k ic h
Stan m aterja lny znacznej czę­

ści m łodzieży akademickiej przed 
staw ia się wprost katastrofa ln ie.

Zbliża się ostateczny term in 
wpłacenia I I  ra ty  czesnego i nie 
można dopuścić, by akadem;k pol­
ski znalazł się na bruku, nie bę­
dąc w  stanie opłacić wysokiego 
czesnego. Setkom potrzebujących 
„B ratn ie  Pom oce" nie mogą 
przyjść zc skuteczną pomocą, nie 
m ając na to dostatecznych środ­
ków.

N ic  wątpimy, żc społeczeństwo

dopomoże, składając o fia ry  na P. 
K. O., konto N r. 6.303. B iura O- 
plat Akadem ickich przy K om ite­
cie Stołeczno-W ojewódzkim  P o ­
mocy Folsk ie j M łodzieży Akade­
m ickiej.

Biuro O płat Akadem ickich, pod 
protektoratem  J E Ks. Biskupa 
A . Szlagowskiego, przewodniczą­
cego Kom itetu oraz I. I. M. 51, 
P. P. Rektorów  wyższych uczelni, 
m ieści się w lokalu przy ul. K o­
szykowej 80 (te l. 8.49-93),

Uniewinnienie narodowców
F e n a  z a j ś ć  s p r z e d  r o k u

W  marcu r. ub. a reszt ownno 4-ch 
młodych narodowców, a mianowicie: 
Leona Stojanowskiego, Ryszarda 
Tochtcrmana, 'Wojciecha W Ilkow­
skiego i Stanisława Tuszyńskiego 
pod zarzutem wznoszenia okrzyków 
przeciwimieninowycli oraz ku czei 
autonomji i O W I’. Zostali oni ska­
zani w trybie administracyjnym 
przez starostwo na. 60 dni aresztu. 
Wszyscy czterej odwołali sie do Są­
du Okręgowego. Sprawa była czte­
rokrotnie odraezaua, spowodu bra­
ku wiadomości o nazwisku agenta, 
który dokonał aresztowania. W' dniu 
dzisiejszym rozprawo doszła wresz-

Prezes „Strzelca"
D e fr a u d a n t e m

W  P iotrkow ic  aresztowany zo­
stał z polecenia prokuratora pre­
zes m iejscowego Strzelca i w ice­
prezes BBW R pod zarzutem u- 
praw iania defraudacji.

S a m o b o js r  ¥0
trzech dziewczyn

B U D A PE S ZT , 16. 3. (P A T . ) .  
W  m iejscowości U jkecske trzy  
dziewczyny w iejsk ie, które kocha 
ły się n ieszczęśliw ie w  jedny-m 
1-o'niku, postanow iły popełni' sa­
mobójstwo. Dw ie z nich zmarły, 
a trzec ie j udaremniono wykona- 

zamaehu samobójczego, na­

de do skutku. Osl.iirźybIcm pu­
blicznym był prokurator Eurstcn- 
berg.

Sąd skazał Tuszy uskiego na 50 zł. 
grzywny, pozostałych zaś oskarżo­
nych całkowicie uniewinnił.

P r o f .  K a n d e ls m a n
Jak podaje prasa sanacyjna 

prof. Handelsman w  związku z 
napadem zrzekł się funkcji dzie­
kana wydziału humanistycznego.

Wybory akademickie
we Lwowie

N a U n iwersytecie Lwowskim  i 
na Politechnice Lw ow skiej odby­
ły  się w ybory do w ładz Bratnich 
Pomocy. N a  obu uczelniach wszy­
stkie mandaty przy-padły liście 
narodowej. Sanacja w idząc bez­
nadziejność swoich wysiłków  l i ­
sty swoje w ycofa ła .

Narodowe Zrzeszenie
Adwokatów

Jutro o godzin ie 20 30 odbędzie 
się w  sali Resursy Obywatelskiej 
doroczne walne zebranie Narodo­
wego Zrzeszenia Adwokatów . P o ­
rządek dzienny7 przew idu je spra­
wozdania* p rzy jęc ie  prelim inarza, 
wybory uzupełniające oraz spra­
wy zw iązane z wyboram i do rady 
m iejskiej w  sto licy i działalnoś­
cią wśród m łodzieży prawniczej.

Zmiany w słow nictw ie
M in ister Spraw iedliwości pod­

pisał ostatnio szereg nom inacyj 
sędziowskich na stanowiskach w  
Sądach Okręgowych w  związku 
z likw idacją  szeregu sądów na 
prow incji. Cześć sędziów Sądu 
Okręgowego we W łocławku otrzy­
mała przydzia ł do Sądu Okręgo­
wego w  Łodzi.

Jeszcze procesy komunistyczne
DtVte s p r a w y  w  s ą d z ie  k a t o w ic k im

me
stępnego jednak dnia 
sie. i ona.

pow iesiła

Ostatnie posiedzenie Senatu
U s t a w a  o p e łn o m o c n ic tw a c h

W  dalszym ciągu posiedzenia Se­
natu, które trwało do wieczora, 
przyjęto szereg ustaw już rozpatrzo­
nych przoz Sejm, ustawy o Izbach 
Lekarskich, o ubezpieczeniu prn- 
‘•owników umysłowych, o loterji pań­
stwowej i opłatach stemplowyeb, o- 
raz o ratyfikacji umowy z Niemca­
mi w sprawie tranzytu do Prus 
Wschodnich,

Dyskusje wywołały połnomoenic- 
tv,-a dla rządu. Senator Ciłąbiński 
imieniem Klubu > a rodowego o-
świadczył, że nie mając zaufania do 
rządu, glosować będzie przeciwko u- 
stawio o pełnomocnictwach. Również 
przeciwko ustawie oświadczył sio 
sen. Woźuieki z Klubu Ludowe­
go, sen. Kłuszeńsk11 z PPS. W gło-

Równoezcśmc z toczącym się je­
szcze w Łucku procesem Komuni­
stycznej 1’w t j i  Zachodniej Ukrainy 
i wieli im procesem komunistycznym 
w Rzeszowie, odbywa sic kilka in­
nych procesów komunistyczni ch i 
tak- w Katowicach odbyły się dwie 
sprawy komunistyczne, w1 pierwszej 
z nich oskarżoną była Uryda Tom 7. 
Katowic, kłonił namawiała komuni­
stów do plonćlrowimia składów ko­
lonialnych. Zc względu na młody aia 
wiek została ona zwolniona z wle­
zienia. Ponieważ, jednak wznowiła 
działalność wywrotową, aresztowano 
ją ponownie. Sąd skazał ją na u- 
mieszczenie w zakładzie popraw­

i ł  drugiej sprawie oskarżonym 
był prezes rozwiązanej organizacji 
wolnomyślicieli w Łagiewnikach, 
Wincenty Pogonka, bezrobotny gór­
nik. Dzjałał on z ramienia niemiec­
kiej organizacji komunistycznej 
„Roth ilfe" w Zabrzu i stanowił łącz­
nik między niemiecka a polską par- 
tją komunistyczną, przewożąc pie­
niądze z Niemiec do Polski. Matcr- 
jał przeciwko oskarżonemu zebrano 
n skutek tego, żc część jego gońców 
była konfidentami policyjnymi. Po­
gonka otrzymi wal z Niemiec ulot­
ki i materiały propagandowe.. Pod 
płaszczykiem agitacji wolnomyślieiel- 
skicj, kolportował jc następnie na 
terenie polsk'"go Śląska.
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Konferencje amb. Mas awicza
U m o w a  g o s p o d a r c z a  z  S o w ie ta m i

Baw iący w  W arszaw ie poseł 
R. P. w  Moskwie, min. Łukasie- 
wicz, odbył w  ciągu dnia wczo­
rajszego dzis ie jszego szereg 
konferencyj w  M in isterstw ie 
Spraw Zagranicznych w  aktual­
nych sprawach stosunków pol­
sko - sowieckich.

M in. Łukasiew icz omówić ma 
m. in. kw estję zaw arcia  umowy 
handlowej z Sowietam i, co stało 
się aktualne spowodu , likw ida­
c ji „Sow poltorgu ". Po  powrocie 
do Moskwy wkońcu bież. mies. 
min. Łukasiew icz złoży na K rem ­
lu lis ty  uw ierzyteln ia jącego

Rozwiązanie R? dy P iejskiej
i zarządu miejskiego w Wilnie

Min. Spraw W ew neLznych  roz-1 nym prezydentem  m ianowany zo* 
w iązało ra d l m iejską i m agistrat stał dotychczasowy prezydent m. 
m. W ilna. Jako powód rozw iąza j W ilna p. W ik tor Maleszewski. a 
nia podano niedbałe wykonywa- ta jego  zastępco inż. Jensz dyr. 
nie obowiązków i nieuchwalanie j wodociągów  i kanalizacji m iej- 
budżetów w term inie. Kom isarycz ( skiej.

Mariawici I wolnomyśliciele
P r z y j a ź ń  d w ó c h  s s k t  z a k ł ó c o n a

redakcja

M e n t O i  j a i  >  t6 'a r
w sprawie zniesienia dodatku mieszkaniowego

Osoby, które przeglądają  pisma 
wolnontyśliciclskie i n ta ijaw ic- 
kic, m ogły zw rócić uwagę na nie­
zwykłą idyllę, jaką zaw iązała się 
oddawna pom iędzy tenii dwoma 
sektami. W olnom yślic ie lstw o bo­
w iem  w oju jące jc-st też swego ro ­
dzaju sektą, uzależnioną od w pły­
w ów  masońskich lub bolszew ic­
kich. „W o lnom yślic ie l" barazo 
skwapliw ie przedrukowuje napa­
ści i obelgi, jak ie zamieszcza rnai- 
jaw ick i „Glc-s P raw d y " pod adre­
sem Kościoła katolickiego, z dru­
g ie j zaś strony organ nuu'ja w i­
eki z n iem niejszą satysfakcją  cy ­
tu je aryku ly i notatki bezbożni­
cze, zohydzające wszystko, co jest 
chrześcijańskie, a zw łaszcza ka­
tolickie. N iedawno pismo marja- 
w ickie oświadczyło, że podpisuje 
się obiema rękami pod uchwala­
ni. zjazdu w olnom yślicieli, w  któ­
rych żąda się usunięcia re lig ji ze 
szkoły, małżeństw i rozwodów cy­
w ilnych, bu do iły  krem atorjów  i 
td.

Słowem, cichy pakt m arjaw i- 
cko - wolnom yślicielsk i zwrócony 
przeciwko Kościołow i katolick ie­
mu.

Ostatnio dopiero przyjaźn  za­
częła się psuć. Poszło o Andrzeja  
Tow iańskiogo. W  artykule p. t. 
„Ostra, acz bezpodstawna fu r ja

Delegaci Centrali Rady Praco w 
niczej złożyli ju ż m in istrow i Za­
wadzkiemu m em orjał w sprawie 
pokrzywdzenia em erytów  przez 
cofn ięcie dodatku m ieszkaniowe- 

g°.
W  m cm orjale em eryci wskazu­

ją, że uposażenia ich zostały 
zmniejszone w r. 1931 o 15 proc., 
w latach 1932 i 1933 o dalsze 3

m arjaw icka" pisze 
„W o ln om yś lic ie la ":

„M arjaw ick i Głos Praw dy, któ­
ry  —  mówiąc nawiasem  —  stale 
przedrukowuje nasze artykuły i 
zapiski kronikarskie (o  co bynaj­
mniej nie mamy pretensji, bo po­
zwalam y na to każdemu, byleb; 
tylko podał źródło przedruku), 
strasznie się na nas zeźlił w  Nr.
5 za odpowiedź redakcyjną „O  to- 
w ianiźm ie i Tow iańskim ", w  k tó­
rej pozw oliliśm y sobie w ypow ie­
dzieć własne zdanie o te j strasz­
nej chorobie um ysłowej, jaką 
m istrz Andrzej zawlókł z sobą z 
Antoszw ińcia  do F ran c ji i zatruł 
nią najdzieln iejszych  mężów na­
szej w ie lk ie j em igr. popowstanio­
wej, czyniąc z nich~Tstoty godne ' 
prawdziwej litości... M yśm y na­
zwali TOwiańskiego pomyleńcem, 
a m arjaw ickie „K ró lestw o  Boże 
na ziem i" zrobiło go synem tegoż 
królestwa, czyli czemś w  rodzaju 
syna bożego".

D alej następuje pom ięazy 
„W dlnom yślic ie lem " a „G łosem  
P raw d y " wym iana obelg i ep ite­
tów (w  roclzaiu „ id jo tó w " i „man- 
do lin ia rzy ") oraz groźby skargi 
sądowej.

Narazie w ięc stosunki p rzy ja ź­
ni u legły naprężenia.

proc., a dla mieszkający eh poz; 
W arszawą 10 procent, wreszcie 
obecnie o dalsze 8 —  14 pro­
cent. Łączn ie w ięc  obniżka cme-! 
rytur w ciągu trzech lat w yn io­
sła od 33 do 39 procent. Mimo 
to, em eryci subskrybowali P o ­
życzkę N arodow ą na sumę 4.5 
m iljonów  złotych. Ponadto zas 
potrąca im się 1 procent na Fun­
dusz Pracy.

Bowanm ustawę 
klubu BB.

p rzy ję ło  głosami

„Towarzystwo Baiiania Polski
Współpraca kulturalna polskc-gdańska

r f f

W e; oraj wieczór w sali Ratusza 
(v Gdańsku odbyło się pierwsze po­
siedzenie Gdańskiego Towarzystwa 
Badan a Polski. Zebranie zagaił pre­
zydent Rauschning, witając komisa­
rza R- P-, Papego i wysokiego ko- 
iHisarza L ig i Narodów, Lestera. Za- 
Zll**9zvł on, żo pragnie mówić o Pol- 
5CC, o stosunku narodu nicmieehic- 
r °  do polskiego z całą. otwartością. 
W zakończeniu przemówienia prez.
Rauschning poprosił komisarza Pa 
pę-go o przyjęcie członkostwa hono­
rowego Towarzystwa.

W  odpowiedzi na to komisarz ge­
neralny) P- Pnpe, wygłosił przemó- f 
wionie, W którem zaznaczył związa­
nie nietylko tradycją, ale i rzeczy­
wistością narodu polskiego /. Gdań­
skiem. Podstawą porozumienia mu­
si być wzajemny szacunek.

Nastąpni0 prezydent. Rauschning 
wygłosił referat) w kbn-yin określił 
,>el Towarzystwa, jako badanie Pol­
ski oraz narodu polskiego wc wszyst­
kich jeg ° Przejawach. Wmksześć o- 
becnych niewiele wic o Polsce, opie­

rając się na pojęciach przestarza­
łych. Zadaniem Towarzj'stwa jest o- 
bndzemc głębszego zrozumienia dla 
losu i form y Polski. Następ 11'10 w y­
mienił szereg zasadniczych sprzecz­
ności m iedzy narodem niemieckim a 
polskim, których zrozumienie może 
dopiero doprowadzić do porozumie­
nia. Polska, która powstała z trzech 
i-óżn eh organizmów gospodarczych, 
iest silnie, scentralizow ana, eo odbi­
ja  sb na Gdańsku. Musinr widzieć 
wielkie eele, do których^ zmicr/n 
polityka gospodarcza Polski.

I n t i y  b f r o b e l s y t a i
A k ia  kONURistjrczna w Chelmszczytnie

P i e l g r z y m k a
do Rzymu i Turynu

26. marca b. r. pod przewodni 
ctwem Ks. Ks. P row inc ja łów  obu 
salezjańskich Prow incyj wyrusza 
P ie lgrzym ka Polska na uroczy­
stości Kanonizacyjne do Rzymu : 
Turynu. —  Odjazd z Katow ic o 
godz. 22.02,

ŁU C K . 14. 3. W  procesie prze-, 
ciwko 56 członkom K. P. Z. U. 
zeznają ostatni św iadkowie.

Św. Ćhojecki W ładysław , pr/od. 
po lic ji z  W arszaw y, mówi o a- 
resztowaniu w  W arszaw ie  d e le ­
gata komunistycznego z W iednia, 
Sobelschna, który na teren ie W ar 
szawy utrzym ywał łączność z 
osk. Stupem i od którego o trzy­
mał kontakty do działaczy komu­
nistycznych we Lw ow ie.

Jako ostatni zeznaje w  dniu 
dzisiejszym  św. S itarz, kom. P. P. 
w Chełmie. U jm ując w  krótkich 
słowach genezę ruchu komuni­
stycznego na teren ie pow iatów

Ulgi tla  bezrobotnych
L u ja  Pracow ników  Um ysło­

wych podejm uje akcję w  sprawie 
zwolnienia od niektórych opłat 
bezrobotnych, zab iega jących  o u- 
morzenie podatków i t. p.

Obecnie, mimo przyznania bez 
robotnym szeregu u lg przy uisz­
czaniu podatku lokalowego, mu­
szą oni przy składaniu podań po­
nosić koszty stempla, wynoszące 
przy każdem podaniu 5 zł. Stano­
wi to dla bezrobotnych pracow ­
ników umysłowych poważny w yr 
datek i w w ielu  wypadkach unie­
m ożliw ia uzyskanie u lgi.

Hrubieszowa i Chełma, stw ierdza 
świadek, żc rok 1930 zaznaczył 
się wzmożonym natężeniem w p ły­
wów komunistycznych na tych 
terenach. N a jw iększą  aktywność 
w ruchu tym  okazywał osk. Olek- 
siuk, były członek ukraińskich 
organ izacyj powstańczych i band 
dywersyjnych. Oleksiuk był swe­
go czasu poszukiwany przez po l­
skie w ładze bezpieczeństwa. U- 
jęty, ośw iadczył, że przebj wał w 
Charkowie na kursach dzienni­
karskich a do Polsk i przybył „na 
przeszkolenie praktyczne". IV dai- 
szem ciągu swych zeznań obciąża 
św. oskarżonych: P ięta la , Hel-
fenbojm ówne, Jtiabicką, Kuszkę : 
Eekszteina. Ci dwaj ostatni, prze 
siani na teren Chełma z ram ienia 
Kom itetu Centralnego, pełn ili tu­
taj kolejno funkcję sekretarzy 
partyjnych.

na ri»@lifeeHnice
w Bratniij Pomory i Kołach Naukowych

W  soboię 'dnia 17 b. m. o godz. 
19-cj odbędzie się W alne ZgToma- 
ćizeuie T -w a Bratniej Pomocy Stu­
dentów Politechniki W arszawskiej.

Tegoroczne W alne Zgromadzenie 
oraz \rybory do władz Towarzystwa, 
jako pierwsze odbywające się wed­
ług non ej ordynacji wyborczej, za­
sługują. na specjalną uwagę. Nowa 
ordynacja wyborcza przewiduje 

wprowadzenie głosowania na listy, 
oznaczone numerami oraz rozdział 
mańdaiów projiorcjonalnic do ilości 
głosów- Wobop tego obowiązkiem 
każdego narodowca, członka Towa­
rzystwa, jest wzięcie ’ udziału za­
równo v,' Walnem Zgromadzeniu dn. 
17 b. m. o godz. 19-oj i w wybo­

rach do nowych władz T-w a duła 
Ki U  to. w godz. od 9-ej rano do
20-cj wieczór.

AY niedziele dnia 18 b. m. odbędą 
się wybory władz dp następujących 
K ół Naukowych S. P . V*

K o lo  Inżyn ierji Lądow ej w sali 
posiedzeń Senatu —  Nr. lis ty  naro­
dowej 2. K o ło  Tnż.ynicrji W odnej 
aud. V I  —  N r. listy narodowej 1. 
Kolo Mechaników and. I I I  —  N r. 
listy narodowej 2. K o ło  E lektry­
ków aud. V . —  N r. listy narodowej 
1. K o lo  Chemików aud. Chemiczne—  
Kr. listy narodowej 1.

W ybory  powyższe odbędą śię w 
godz.. od 11-ej cło 17-ej.

nędza wsi w opisie nauczyciela

S k a z a n i e
l5-'etniego matkafoOjcy
B U D A PE S ZT , 16. 3. (P A T . ) .  

15-letni uczeń gimnazjum, Zem- 
plen, który w  roku ubiegłym za­
m ordował swą matkę, żonę pro­
fesora uniwersytetu, skazany zo­
stał na -1 i pół roku w ięzienia.

Nauczyciele szkół powszech­
nych skarżą się. na poruszoną 
już w prasie ire jednokrotn ie  nad­
m ierną ilość najrozm aitszych 
zbiórek, zw łaszcza zas obow iąz­
kowych zbiórek pieniężnych w 
szkołach. Ściąganie tych składek 
jest niezm iernie utrudnione spo­
wodu nędzy wsi. Często dzieci 
szkolne, dla zdobycia groszy na 
składki, kradną w  domu ja jka.

Jeden z nauczycieli, pisząc w

tej spraw ie do krakowskiego 
„Głosu Narodu ", podaje, że pod­
czas lekcji o kurze, k ilkoro cuicci 
w iejsk ich  nie w iedzia ło zupełnł* 
jak smakuje ja jko, inne zaś pa­
m iętały tylko smak jajka z św iąt 
W ie lk ie j ’ Nocy. N iek tóre tylko 
chw aliły  się. żc matka usmażyła 
im ja jko, jak kura ic zbiła. Nau­
czyciel jest w tych warunkach 
zmuszony wyciskać pieniądze, któ 
rych brak na wsi jest niesłycha­
nie w ie lk i.

Za mało szkół powsiecbnych
Kilkanaście tysiący dzieci bez miejsca

W  bież. roku szkolnym na te­
ren ie wszystkich kuratorjów  od­
danych będzie do użytku 150 no­
wych gmachów szkół powszech­
nych i kilkanaście gmachów dla 
szkól średnich. Rozbudowa szkol­
n ictwa pozwoli na p rzyjęcie w ■

roku 1934;35 do 40.000 m łodzieży, 
jednakże nie rozw iązu je to cał­
kowicie kw es lji braku m iejsc w 
szkoln ictw ie i zachodzi obawa, 
że w  nadchodzącym roku kilka­
naście tysięcy dzieci z n a j d z i e  się _ 
bez m iejsc w szkołach powszech-

|nych.


